Mieczysław Wejman, Stół II, 1985
Wymiary: 61 cm wysokości na 86 cm szerokości
Technika: pastel suchy i pastel olejny na papierze
Praca w kolekcji Zachęty – Narodowej Galerii Sztuki

Rysunek przedstawia martwą naturę z codziennymi przedmiotami we wnętrzu. Całość opracowana jest ekspresyjnymi, zamaszystymi ruchami.
Większość kadru zajmuje ujęty nieco z góry blat stołu. Perspektywa jest zniekształcona, jakby spłaszczona; stół zdaje się nie pochylać pod rzeczywistym kątem i nie tworzy przestrzennej głębi kompozycji. Utrzymany jest w odcieniach bordo i brązów. Na stole zaznaczono ciemniejsze słoje.
Na stole leżą dwa przedmioty: klucz i mały zegarek-budzik. Pojedynczy klucz znajduje się niżej w kadrze, a zatem bliżej odbiorcy pracy, nieco z prawej strony blatu. Jest jasnoszary, dość długi, z rzędem ząbków z jednej strony i okrągłą „pętelką” na górze. Do niej doczepione jest podobnej wielkości metalowe ogniwo, zapewne do dołączenia innych kluczy do pęku. Zegar znajduje się blisko górnej krawędzi stołu, z lewej strony, na skos od klucza. Ma niewielką, okrągłą, jasną tarczę. Szarobłękitna obudowa stoi na małych, okrągłych nóżkach. Wskazówki i znajdujące się na górze pokrętło do nakręcania są czerwone. Wskazówki ustawione są na godzinie dziewiątej i jedenastej, jednak trudno określić, która z nich jest godzinową, a która minutową. Delikatna poświata budzika odbija się w powierzchni stołu. 
[bookmark: _heading=h.gjdgxs]Po obu bokach stołu, przy samych krawędziach pracy, stoją niemal identyczne brązowe krzesła o oparciach z pionowymi szczebelkami. To z prawej strony ma na szczebelkach pomarańczowe cieniowania. Tło w większości jest zielonkawe – płynnie przechodzi od jasnych, żółtawych odcieni po butelkową zieleń. Pokryte jest delikatną krateczką, rysowaną szybkimi, zamaszystymi ruchami, nie tylko w pionie i poziomie, ale też miejscami po skosie. Pewne fragmenty wyglądają wręcz jak zamazane. Tuż przy lewej krawędzi rysunku wąski pas tła jest jasnoszary. 
[bookmark: _GoBack]Kompozycję można odbierać jako zwykłe studium wnętrza pokoju z jego codziennym wyposażeniem. Mieczysław Wejman znany jest przede wszystkim ze swoich poetyckich, aluzyjnych cykli grafik; bywa wręcz określany mianem prekursora krakowskiej szkoły grafiki metaforycznej. Jego prace to zazwyczaj egzystencjalne historie o pesymistycznym zabarwieniu. Jednak tworząc rysunki pastelami, artysta zdawał się skupiać raczej na zabawie formą, przede wszystkim zaś wysmakowaną barwą, której niemal zupełnie nie stosował w pracach graficznych. Być może „domowe” , do pewnego stopnia intymne rysunki martwych natur, które tworzył w dość podeszłym wieku, były dla niego rodzajem odskoczni od czarno-białych, filozoficznych prac, które zdominowały jego twórczy dorobek już od lat 40. Z drugiej strony jednak, przedstawione w omawianej kompozycji: klucz i zegar, mogą nie być jedynie zwyczajnymi przedmiotami codziennego użytku. Jeśli są zawoalowanymi symbolami – na przykład przemijającego czasu, czy skrywanej tajemnicy –  wzbudzają pewien niepokój, podobnie jak wcześniejsze grafiki. Mieczysław Wejman zdaje się, w typowy dla siebie sposób, pozostawiać niedopowiedzenia i otwarte pole do interpretacji.
